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Jutro ŚŚ, Atanazego B, i Zygmunta Króla, ; 
; Wschód słoń. '0-god. 4 min.30. — Žachód:0 igs 
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neW dniu onegdajszym,, jako. w najradośniejszą. ro- 
 Jacznicę urodzin NAJJASNIEJSZEGO CESARZA i KRÓ: 
| BLA, ALEXANDRA MIKOŁAJEWICZA, odbyły :si¢ 
Av godzinach rannych, w świątyniach tutejszych wszel- 
kich wyznań, nabożeństwa o jąk najdłuższe i najp0- 
MA myślniejsze panowanie NAJJĄŚNIEJSZEGO MONAR- 
$ CHY. O godzinie 10i pół z rana JO. Książę Warsza- 
wski, Jenerał-Feldmarszałek, Namiestnik Królestwa, 
przyjmował na pokojach zamkowych powinszowania, 
| JĄ od urzędników tak wojskowych. jako; cywilnych, po 

czem z tymiż udał się do kościoła katedralnego św. 
Trójcy, na nabożeństwo solenne, odprawione przez 
Najprzewielebniejszego Arsenjusza arcybiskupa War- 
szawskiego i Nowogeorgiewskiego, , które zakończone 
zostało Te Denm, przy wystrzałach z dział z, cytadeli 
Aleksandrowskićj. .O godzinię: 4ćj z południa, dany; 
był u JO. Księcia Warszawskiego świetny obiad, na 
„który najznakomitsze osoby zaproszone zostąły, :Wie-f; 
czorem miasto, całe było rzęsisto oświętlonę, 


; ; Ę 
odesłanym został;-— We: wsi i gminie Kożlę, stodoła dwor- iwdą cośmy niedawno podali według: listów. posła je- ff 
ska, ubezpieczona na.rs. 550. Pogorzelec. przez. spalenie się dnego w państw neutralnych, przyznać, „trzebą,, że. ta Ff 
krescensji poniósł straty około. rs, 3,000. Przyczyna ; po- miespokojność, obudziła się raczćj za późno niż zawo- | 
żaru niewyśledzona. śnie, I to bezwątpieuia nie powiana ujść naszój uwa - R 
77 Mam honor ząwiadomić WW. doktorów .i szaqowną gi, że.nawet między-narodowe węzły przyjaźni, war- |] 
publiczność, że w tych dniach otrzymałem pierwszy tran- mji oblegającćj, w ostatnich, listach oficerów „angiel-- Ą 
spórt następających wód ,piheralnych Qśturalnych a mia - skich przed rozpoczęciem bombardowania, okazały:się i 
nowicie: Marjenbadzkich: Kreutzbrugn i Ferdinandsbrunn; już, bardzo osłąbionemi,przynajmnićj biorąc porówna=. 
Karlsbadzkich:'Marktbruńn, Miiblbrunn Neubrunn, Schloss=f" . IŁ ZE ki dra Od, WOJ 
; ( O i j„.|Pie.zdawniejszemi. ich wyrażeniami.: "To-co tam; po* 
brunn, Sprudel i Tberesienbrunn; 'Egerskich: Fravzen- śaiedzi: t i atn EAR HE 
sbronn; Salzquelle| i żądańą 'w fóka” żoszłym Nowquelle WAMO FANNE D31GOrSZE WYO rażenie 9, rzeczy, Fi 
Oberśalzbranh, Renienz, Kisupgen Rakoczy,  Biliner' Saaor-|V% Widocznćm Jest że właśnie stopień, odwagi wojska $ 
brunn, oraz -znaczńy; zapas Pastilies' digestivas! de /Bilip francuzkiego, Jest tam przedmiotem nienajprzychyl- f 
w mniejszych i większych pudełkach. Wkrótce i ione:ga-|niejszych Uwag, Z resztą uwagi które przedstawiają 
lunkii mam 'nadzieję także otrzymać. Szanbwno osoby .prze-|prostych żołnierzy linjowych jako, żywiół który stał | 
to które poczyniły obstalunki, na powyższe wody, raczą sięjsię niechętnym ;i donoszą że oficerowie muszą, vnw i 
jak najrychlój po odbiór takowych zgłosić. — Teodor<fein-|wszelkiego rodzaju fortelów aby ich wciągnąć do wal- 
ki, muszą być mesłuszne, i tylko być może że . czyny [R 
armji; francuzkićj w, porównaniu, zarmją rossyjską, ją 


fý 
p. 
Ba. 
8 
i 


, Z Petersburga, 9 (21) kwietnia. | 
„, Od dwóru JEGO CESARSKIEJ MOŚCI zawiadamia 
Się niniejszćm panie damy honorowe, kąmer-frojlins: 
frejlinz. panów „kawalerów dworskich i wszystkich 


M czył: 8go b. m., po upływie 40 dni po zgonie NĄAJ- 
"HMJASNIEJSZEGO, w Bogu spoczyw 
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GESARSKICH MOŚCI, inne zaś osoby, w 1 pawiło- 
nig zapasówym i w sali Alexandrowskićj, © >} 
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SIę pociągiem ducha do ojozystćj: je-fmi, «wymieniają syna jednego -z.dawnych ministrów 

go sfery, a, przecież..... | |Korola Xgo, ucznia szkoły politęchuicznćj i byłego 
wówczasjdowódcę gwardji ruchomćj, Oby ta nowina została 

tych eojodwołaną. Pułkownik Mangin z korpusu inżypjerów 
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| który stał w pobliżu piekarni. sucharów. Odpowiada- 
| ac z dział swego bortu, Chersonez. posunął się na 
| jg przód dla: wyjścia. z pod. ognia /nieprzyjacielskiego. 
Parostatek ((ramonosiec i baterje północnej strony 
skierowały także swę strzały: ną baterję pomienioną 
która a wpół do, Sćj przestąłą dawać ognia, Na paro- 
statku Chersonez zabito dwóch i 
ków; przedziurawień było w nim szęść,. z tych 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNA 
ź | 


ę 
w. podwodnej części statku, -22 lutego (6 marca) mi- ją- 
azły 
konano się, że 
lansu, 


JR WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
N wW nastepujących miéjscach w Królestwie były pożary; 
w skutku których spaliły się: W m. Szczekócinach 7 dómów. 


jraport jenerała Danuenne, który objął tymczasowo 
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gim przebiegu osadziła się w kości policzkowćj.|renomę w Europie. Akta i formalności przedaży będą Ja mianowicie dziewcząt i młodych chłopców czerkie- 
W dniu F4tym jeszcze nie wydobyto kali i rana uzna-|niezmiernie proste, a dzięki pomocy rządów prowin-|skich, bardzo niepodobał się ludpościom lezgińskim 
ną była za niebezpieczną. ale jenerał Bizot żył jeszcze.|cjonalnych, rząd centralny, nie będzie miał prawiefi czerkieskim, dla tego też nie chciały one wziąść u- 
Został on mianowany jenerałem dywizji postanowie-|nic do czynienia w tej tak ważnej kwesiji. dział w ataku sprzymierzonych na jeden punkt tego 
niem Cesarskićm-z dnia 12go b. m. ; Po kilku uwagach pp. Mansi i Gonzalez de la Ve-|brzegu. Negocjacje rozpoczęte przez Francuzów z gór” 
— Na kolei żelaznćj wschodnićj, pomiędzy Cour-|ga, prezydujący oświadcza, iż nie ma już żadnej pa-|cami nie doprowadziły do żadnego rezultatu. 
celles i Peltre w dniu 2lsżym b. m. skutkiem gwałtó-|prawki złożonej w biurze Izby, do artykułu 2go. (Ozna-|'' — Preus. Corresp. donosi według prywatnych 
wnego spotkania się dwóch pociągów, zginęło kilka|ki zadowolenia). wiadomości otrzymanych z Szumli, 15 marca, że 
osób, a kilkanaście poniosło ciężkie rany. (IBJ "Art. 2gi, który wyłącza ze sprzedaży pałace bisku-|w skutku objazdu inspekcyjnego wykonanego przez 
Nal.S.Z PA NA, pów, domy proboszczów, gmachy zajmowane przez|[zmaila-paszę (zastępcę, tymczasowego Omera-paszy) 
Madryt 20 Kwietnia. Wczorajsze posiedzenie kor-|służbę publiczną i inne podobnej kategorji gmachy.|z Szumli przez Ruszczuk do Bukarestu; komendanci 
teżów rozpoczęło się o godzinie pierwszćj. Po rozma=|został przyjęty niezmierną większością. Zaledwie 12|wojska tureckiego w tych dwóch ostatnich miastach, 
itych interpelacjach czysto-miejscowego interesu, przy-|człóńków z prawego końca podniosło się przeciw|Wahmud-pasza i Tosum-pasza, otrzymali rozkaz u< 
stąpiono do dalszego ciągu rozpraw nad projektem| przyjęciu tego artykułu. dania się dogłównej kwatery do Szumli dokąd Izmail- 
przedaży dóbr narodowych. Jenerał Concha przedsta-| Art. 3ci. Gubernator prowincji łącznie zajuntamien-|pasza powrócił przez Kalarasz i Sylistrję. Mahimud- 
wia poprawkę żądającą wyłączenia z ogólnćj przedaży,|iami ułożą etaty dóbr mających być wystawionemi|pasza został zastąpiony w Bukareście przez Hassan= 
gruntów ornych należących do zakładów dobroczyn-|na przedaż i takowe w duplikacie będą złożone w każ-|paszę. następca Tosum-paszy nie jest dotąd wiado= 
nych i kopalni Rio Tinto. Co do pierwszego punktu.|dej respective municypalności i w administracji. cen-|my, Mówiono w Szumi, że wojsko tureckie które do- 
jenerał Concha czyni uwagę, że nie można wystawiać|tralnej w Madrycie, i tąd pozostało w Księstwach. ma, stamtąd częściami 
zakłady dobroczynne na wpływ zmian kredytu publi-| Pan Gonzalez de la Vega, sekretarz komisji. Biu- kołejno oddalić się: na teraz jednakże, trudność Ko- 
eznego, dając im w miejsce gruntów papiery rentowe, jro otrzymało już ośm poprawek do tego artykułu. munikacji w skutku wylewów Dunaju i braku środ 
które skutkiem wypadków politycznych mogą stracićj(Okrzyki niezadowolenia z wszystkich:stron. Długiejków transportowych, nie pozwala wykonać to zarzą- 
znaczną część swojćj wartości. Co do drügiego, sądzi|szemranie). dzenie, tem. bardziej ponieważ rozporządzalny po- 
on że przedaż kopalni Rio. Tinto, nie da rezultatu ja-| Espartero który przed chwilą wszedł do sali, ski- ciąg załedwie wystarcza do przewożenia z Ruszczuku 
kiegóby się należało spodziewać, miarkując po nie-|nieniem daje poznać niecierpliwość. ` i Szumli zboża potrzebnego ta zaopatrzenie korpusu 
zmiernćm bogactwie. tych kopalni. r Pan Bueno rozwija pierwszą poprawkę, według|wyprawy w Eupatorji. | 
Pań Eseosura członek komissji, zbija pierwszą część|której należy jeszcze przed każdą przedażą wyjednać| "> Piszą Z Wiedni: do Journal de Dresde: ' 
téj poprawki. Dziwi on się, że jenerał Concha; tak|przychylną opinję ajantamenta lub deputacji prowin-| Jeńcralni konsulowie Francji i Anglji na Woło* 
przyzwyczajony do praktyk parlamentarnych, wzno-|cjalnej. Ani jeden członek nie wstaje na poparcie szezyznie, nie zatknęli jeszcze swoich flag od powrd- 
wit kwestję rozstrzygniętą już przy ogólnych rozpra-|wzięcia tej poprawki pod roztrząsanie i tak samo u- 
wach, kiedy zatwierdzono artykuł pierwszy, to jest ca-|padły trzy inne jeszcze, które autorowie rożwijali 
łą zasadę projektu o którym mową. i dość obszernie wpośród zupełnej nieuwagi Izby. ` 
Pan Madoz. Po uwagach przedstawionych przez p.| Prezes oświadcza, że wpośród licznych podanych 
Escosura, odpowiem tylko panu Concha, że co się ty-|poprawek, jedna tylko, której antorem jest jenerał 
czy kopalni w Rio Tinto, poprawka ta nie miałaby dla|jConcha zasługuje na uwagę i tę Izba. roztrząśnie ju- 
mnie żadnćj ważności, gdyby nie była w nićj nbocznie|tro; ale wzywa panów deputowanych, aby ile możno- 
zawarta myśl, że rząd powinien wziąść na siebie ex-|ści przyspieszyli konice rozpraw nad tem prawem, 
ploatację tych kopalni. (Jenerał Concha skinieniem|którego naród oczekuje niecierpliwie. 
daje znak że taka jest istotnie myśl jego). Posiedzenie o godzinie piątej rozeszło się. 
Pan Madoz. Nie waham się panowie oświadczyć, że ` (independante Belge). 
byłoby to bardzo szkodliwe postanowienie. Rząd po- WIADOMOŚCI Z WSCHODU. 
wiiien przedać lab wydzierżawić, ale nie powinien] — Oester. Corresp. posiada wiadomości z Kon- 
w żadnym razie sam trudnić się exploatowanićem. Je-|stantynopola 5 kwietnia. Dniem pierwej poseł grecki 
dynie prywatny interes może nadać stanowczy popęd|nan Condariotis, przybył do tej stolicy. W dniu 6 mi- 
takim wielkim przedsięwzięciom przemysłowym. / |nister belgijski miał wyjechać na spotkanie Księcia 
Pan Madoz odczytuje liczne dokumenta, z których|Brabancji aż do Bejrut. i 7 z 
okazuje się, że kopalnie Rio Tinto, pomimo istotnegof — Piszą z Konstantynopola 31 marca do /ndepen- 
swego bogactwa, dotychczas wydawały nic nieznaczą-|Jance Belge: 
ce rezultaty. Obecnie zdaje mi się, że mogę już udzielić wam pe- 
Dla tego panowie potrzeba nam się zrozumićć. Rządjwnych wiadomości w przedmiocie wielkich proje-|.rrów w pałacu cesarskim i w obecności samego Sut: 
pragnie mićć zupełną swobodę. Przeda on Rio Tintofktów reformy o których napomknąłem' w poprzedza-|ia pa, Zostało ono jak słychać spowodowane przez od- 
i inne wszelkie kopalnie, jeśli otrzyma za nie stosówną|jącym liście. Te reformy które w tych dniach mają krycie spisku softów poduszczonego przez Mehmeda- 
zapłatę, ale nie przeda ich niżćj rzeczywistćj ich war-|być urzędownie ogłoszone, i natychmiast wprowadzo- 
tości. Poweźmie'wtedy postanowienie jakiezdawać mujne w wykonanie, dotyczą specjalnie rajahów. czyli 
się będzie najstosowniejsze do interesów kraju; alejpoddanych Porty nie muzułmanów, i przeznaczone są 
w żadnym razie nie zatrzyma przy sobie exploatacjijzupełnie zmienić ich położenie w Turcji. Na teraż nie 
która dotąd nie przyniosła żadnych dochodów. ` s [można było nic więcej żądać. Idzie najprzód 0 znie- 
Poprawka jenerała Concha nie została nawet wzię-|sienie karaczu, podatku krwi, ponieważ ci, którzy go 
ta pod roztrząsanie. i płacili, wyłączeni byli od obowiązku słażenia w woj- 
Pan Pdyan powstaje aby rozwinąć inną jeszcze po-|sku. Od kilku łat szczególnie ten podatek uważany 
prawkę. 4 i ~ był jako poniżający, a zniesienie go uważane długo 
Pan Gonzalez de la Vega sekretarz: Ależ panie, po-|zą piepodobieństwo, bardzo było żądane. Ale za to 
prawka pańska tyczy: się samych ‘tylko kopalni Riologtąd wszyscy rajahowie będą ulegali służbie wojsko- 
Tindo. i jest zapełnie podobna do odrzucoućj popraw-|wej i mają tak długo pozostawać w szeregach jak 
ki pana jenerała Concha. Turcy. Będą oni przypuszczani do urzędów cywilnych Tę zagadkę objaśniono mi, że Rej wziął Kamionpę 
Pań Puyan. To nic nie szkodzi, żądam jednak abýļi stopni wojskowych, aż do stopnia Bała, czyli urzęd- po żonie swojćj Kryskićj, a że Kryscy dziedziczyli 
wysłuchano jéj wymotywowania. nika pierwszej klasy w administracji i do stopnia|w tych strónach, to wykryłem zeszłym razem, prze” 
Prezydujący. To być nie może, albowiem izba posta-|pułkownika w armji. Nakoniec używać będą wszelkich|ejądając papiery Lubieńskie. Kanclerz Zygmunta Ml 
nowiła już w tym względzie. swoich praw cywilnych i zupełnej z Tarkami równo-|Kryski był właścicielem samego Lubienia. Były to 
Pań Puyan chce koniecznie mówić, ale izba odbie-|ści w obliczu prawa. Widzicie, że miałem słuszność|wszystkie moje pozory dó przekonania mbie, że 
ra mu głos. mówiąc wam o tych reformach jako o niezmierniejmoże i bawił tutaj Rej, ależ żona jego Kryska z do- 
Panowie Lamadrid, Moriano Jaen, Moreno Barrea|ważnym wypadku, rzeczywiście zrządzą one prawdzi-|ma? I ta było jakieś nieporozumienie. Rej dwa razy 
i kilku innych członków, przedstawiają kolejno mnó-|wą rewolucję w losie 12 miljonów ludzi. - |zenił się na Rusi, ale nigdy z Kryską. Miałażby to 
stwo poprawek zawierających żądanie wyłączenia dla] Mówią także ale trochę na później, o użyciu na po-|być trzecia jego żona? Trudno przypuścić, bo Trze* 
tych lub owych nierachomości. Izba słucha obojętniejtrzeby skarbu dóbr meczetów, to jest o zniesieniu tak|cjeski znał przecie dobrze swojego przyjaciela, które” 
i żadna z tych poprawek nie została wziętą pod roz-|zwanych wakuf. i prawa własności przyznawanego|go żywot opisał, a nie miał też potrzeby taić prawdy. | 


karestu, że uczynili to w dniu 25 marca, ogłaszając 
tym sposobem, że rozpoczęli na nowo stosunki dyplo- 
matyczne z rządem Wołoszczyzny. 

— Piszą z Bukarestu do Fremdenbłat, że słychać 
o zaprowadzeniu kolei żelaznej mającej połączyć Hel- 
lespont z Dunajem przy wejściu tej rzeki na ziemię tu- 
recką. Wtym celu ma tam przybyć pan Caller, nie- 
gdyś dyrektor dróg i mostów w Wołoszczyznie, mó- 
wią, że rząd francuski poletił mu rozpoznanie miej- 
scowości do zaprowadzenia tej kolei, która ma cią 


nopola. (Journal de St. Petersbourg). 
— Piszą z Konstantynopola 16 kwictnia do /nde- 


pendance Belge: > 
Zdarzył się tu wypadek, którysprawił wielkie wra- 


Mehmet Ali-pasza, były wielki wezyr, został wy 
gnany do Kastamboli. To postanowienie zostało po- 
wzięte na posiedzeniu odbytem przez głównych mini- 


dzielę odwieziono na wygnanie. 

— Miasto Brussa zostało zniszczóne prawie zu- 
pełnie przez trzęsienie ziemi, które dało się uczuć 
wdniu If b. m. Presse d Orient podaje obszernie 
wiadome dotąd szczegóły tej katastrofy. i 

(Independance Belge). 


Korespondencja Dziennika Warszawskiego. ` 
Golle pod Lubieniem (w pow. Włocławskim). 
w kwietniu 1855 T. 


(Ciag.dals z vy. 


wagę. j „ |cudzoziemcom. To przyjdzie tu w swoim czasie i to]Bądź jak bądź, trzeba było koniecznie zwiedzić Ka- 
Prezydujący odracza dalszy ciąg rozpraw do dnia nawet nie bardzo długo czekać będziemy na tę ważną|mionnę. tem bardzićj, że jak mnie upewniano, szano- 
następnego. Przypada do roztrząsania artykuł Ści,|reformę. wna właścicielka tej historycznej posady (pani Kret- 


(traktujący 0 sposobię wprowadzenia w wykonanie] — Pan Józef Crowe, który był korespondentem kowska) była uprzedzoną już zawczasu © mojem przy” 
projektowanych przedaży, Illustrated London News w Krymie, powrócił do byciu i z grzecznością oświadczyła, że mi ze zbio- 
Na dzisiejszem posiedzeniu pietwszy wystąpił pan]Londynu i w Marylebone Institut dawał ciekawe rów swoich korzystać jak chcę i o ile chcę, dozwoli+ 
Mqyano; ostrzega on [zbę pierwej nim ona przystąpi do|bardzo prelekcje swoich studjów zebranych w Tarcji; „ Jeżeli kiedy, to teraz szezególnićj przeklinałem bło” 
zatwierdzenia 2go artykułu, że wykonanie tego arty-Jnówiąc o armji tureckiej, przyznaje on, że wielka to. Oprócz przejażdżki do Szczutkowa, nie znalazłem 
kału jest niepodobnem. Hiszpanja liczy około 22,000|część wysokich stopni w niej, „są tylko nikczemnemiłchwili jednćj żeby się można było odważyć na tę díu- 
gmin. Dobra mające być przedane w tych gminach|synekurami ogromnie płaconemi. Opowiadał on|gą wycieczką, która tyle zajmówała mój umysł. Pó- 
spowodują przynajmniej 100.000 wywodów słownych. między innemi historję paszy, który bezczelnie do- no już, więc i teraz już chyba nie zdążę odwiedzić 
Otóż zapytuję się was, czy teraźniejsza administracja paminał się medala rozdawanego tym którzy mieli u- Kamionny, potrzeba tę wyprawę odłożyć na raz inny 
potrafi podołać potrzebie zdecydowania tej niezmiec-|dział w bitwie pod Cetati, chociaż tam nie był, a po- szczęśliwszy. Przecież nie mogę nie zanotować tego 
nej massy dokumentów. (Smiech). , Jpierał swoje żądanie tem wyborem a razem komi-|eo wiem już o Kamionny, a zwłaszcza o jéj skarbach 
Pau Madoz. Pan Moyano może być spokojny. Naj-|cznem dowodzeniem, że gdyby tam był, niewątple-|historycznych. Miałem sposobność poznać całą szan0* 

i przód alepszymy administrację (brawo, bardzo dobrze), oże byłby dokazat cudów waleczności. wna rodzinę z Kamionny, a to w domu w którym ba 
potem starać się będziemy mie wpaść w tę manję wy-| — Piszą ź Konstantynopola 31 marca do Neuelwię. w czasie obecnych świąt Wielkanocnych. = 
wodów słownych, przez którą zyskaliśmy tak smutnąłPreussische Zeitung; że zakaz handlu niewolników] W Kamionny jest także archiwum familijne, ale że 


tu z Wiednia księcia Stirbey. Dowiadujemy się z Bu- $ 


gnąć się z Belgradu przez Adrjanopol do Konstanty- P 


żenie między publicznością. „BE 


Ali-paszę. Aresztowano go w nocy w sobotę i w nie- > 
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to archiwum było własnością domów więcćj history- 
cznych, stąd nie dziwnego że jest nietylko ważniejsze 
od Szczutkowskiego, ale w porównaniu nawet do in- 
nych archiwów prywatnych, bogate jest: W Szczut- 
kowie nawet prawdę powiedziawszy, bie ma żadne- 
go archiwum. tylko troszkę papierów. w Kamionńy 
co innego. W Kamionny' mają być całe pliki, całe 
wiązki aktów urzędowych, listów prywatnych, grani- 
czników. Są nawet przywileje królów i dawnych ksią- 
żąt nie w pargaminach wprawdzie, ale'-w wyciągach 
z akt, w urzędowych odpisach. Dyplomata te jak mi 
mówiono, sięgają nawet idąc w tył aż do wieku XIV. 
Całą izbę w Kamionny zajęły te papiery; do wyświe- 
tlenia procesów i majątkowych spraw które dzisiaj się 
toczą, znaleziono niejeden dowód w archiwum w Ka- 
mionny. Wszystko to Są zabytki po rodzinie Kretkow- 
skich, bardzo dawnćj a bardzo możnćj kiedyś na Ku- 
jawach i dzisiaj nieco w znaczeniu i bogactwach pod- 
upadłćj. Bo kiedyś za Jagiellonów jeszcze rodzina ta 


M w stronach tatejszych przewodziła de facto i de jure. 
i oawet wpływ patrjarchalny, że sięgał od czasów da- 


wnych, posiadała. Rozdrobnione majątki Kretkow- 


skich dziś są w różnych cząsteczkach i w różnych rę- 


kach, a kiedyś stanowiły ogromną całość. Oprócz 


| Kretkowskich na archiwam Kamionny składali się 


widać Rejowie, którzy rzeczywiście mieszkali tutaj, 
lubo bajką jest powiastka o Mikołaju Reju» Zbliższe- 
go rozpatrzenia się w rzeczy wypadło. że Kamionnę 
posiadał w drugićj połowie XVII wieku pan Włady- 
sław Rej wojewoda lubelski, sławny dyplomata swo- 
jego czasa i powiernik Marji Ladwiki, którćj był dłu- 


|| go marszałkiem dworu. Pan wojewoda wchodził 


w widoku dumnćj francuski, która chcąc gwałtem 0- 


Hf sadzić na dziedzicznym tronie polskim krew swoją. 


bezkarnie i bezwstydnie handlowała dobrem narodo- 
wem, Łatwo pojąć z tego jak ważną rolę grał w tych 
intrygach wojewoda lubelski, którego już to samo do- 
syć charakteryzuje, że go Matja Ludwika wybrała $0- 
bie za marszałka, który. zawsze zgodnie postępował 
z królową, stosując się we wszystkiem do jéj wszech- 
«władnćj woli. Studjam zrobione nad takim człowie- 


kiem jak Rej, nie będzie samą bjografją tylko, ale stu-| 


djam historycznem na większą skalę, bo dotknie beż- 
pośrednio najważniejszych tajemnic i spraw Rzpltćj. 
Narzekają u nas. pospolicie na brak ludzi wybitnych 
w przeszłości imówią żeśmy wielkich mężów stanu 


| nie mieli. Rzeczywiście, jeżeli pomyślćć o takich lu- 


dziach którzy w całćj Europie rej wodzili, jak kardy- 
nat Richelieu. jak Kromwell lub Mazarini, takich lu 
dzi rzeczywiście nie miała nigdy Polska, bo żyła za- 
wsze familijnem życiem. Ale po cóż szukać konie- 
cznie wielkości europejskich? Byli i u nas ludzie, 
którzy w danćj epoce całe życie Rzpltćj, albo jedne- 
go jćj kawała ściągali do siębie, jeduoczyli w sobie i 
byli jakby ogniskiem światła i ciepła, Takich wielko- 
ści swoich u nas, dużo i nie dziw:. byli ludzie wpły- 
wu. wielkiego w Grecji i w Rzymie, byli i w Polsce. 
Jaścić to:zawsze wielkość w swoim. rodzaju co około 
siebie województwo, większa co prowincję, có stan 
cały, wielka prawdziwie co kraj cały za sobą prowa- 
dzi. Wielkim był np. Zamojski, ale o jego wielkości 
wszyscy wiedzą. Za to wiele innych znakomitych 
wielkich charakterów znajdzie się w naszćj historji, 
mniéj znanych od ogółu, bo badania szczegółowe ty- 


W lu jeszcze nie rozjaśniły tajemnic z przeszłości! Że 


dotkniem tylko epoki o którćj mówim z powodu Re- 
ja; całą historję Rzpltćj jednoczą w sobie np. pod- 
skarbi Morsztyn, np, książe Jerzy Lubomirski, pod- 
kanelerzy, Olszowski, Jeremi, Wiśniowiecki i t. d. Ten 
oplątałwszystko intrygami, w tamtego wcieliła się idea 
szlachecka, każdy z nich był reprezentantem pewne- 
go interesu, pewnych żądań, oni sami byli żywotną 
kwestją Rzpltćj, ale ich historja dotąd prawie tajna. 
Rej wojewoda lubelski nie należał do tych wielkości, 
ale bardzo blisko był źródła z którego wypływała hi- 
storja, podnosił ciężary w pracowni dziejów. Nie 


"Ff wątpię że w Kamionny znajdą się ciekawe rzeczy © 


tym Reju, które może jaśniejsze światło rzucą na cza- 
sy Jana Kazimierza i Marji Ludwiki. 

Odwiedziłem też i Włocławek 18go kwietnia. To 
miasto, faktorja handlu polskiego, ciągle rośnie w po- 
myślność, ` Ma resursę, “ma: do roku kilka razy teatr 
amatorski, ma drukarnię własną, teraz nareszcie 
zdobyło się w ostatnich czasach na księgarnię. Faktem 
jest przynajmnićj, że” Dobrzański, księgarz płocki, 


Ñ który niedawno zdobył się na jakiś mały nakład, że 


Dobrzański powtarzam, założył we Włocławku księ 
garnię, a niektórzy mówią, że nawet zupełnie się wy- 
niesie z Płocka do. Włocławka. Byłby to fakt ważny 
dla Włocławka, ale wcale na niekorzyść Płocke. 
Cheiałem zwiedzić księgarnię Dobrzańskiego, ale nie 
urządzona podobno jeszcze. Że Włocławek myśli też 
i o wychowaniu publiczaem, mamy dowody w tem, 
że prócz szkoły powiatowćj, powstają tu coraz nowsze 


3 
szkoły prywatne płei męskićj i żeńskićj, o czemeśmy. 
ogłoszenia już kilkakrotnie w pismach pablicznych 
czytali. 

We Włocławku naturalnie odwiedziłem pana Le- 
wińskiego, którego znacie z zeszłorocznych moich 
korrespondencji. Pytałem się go naprzód o rękopism 
dotyczący rzezi humańskićj, który pan Lewiński z he- 
brajskiego na język polski tłómaczy. O tem obszer- 
mićj pisał nasz korrespondent z Włoeławskiego, w o- 
wym artykule który to takie zajęcie w Kujawach wy- 
wołał, Dowiedziałem się, że tłómaczenie zwolna ale 
ciągle naprzód idzie, a co większa, p. Lewiński byłjtak 
grzeczny, że po skończenia obiecał mi całą pracę swo- 
ją ofiarować do druku. Ma być spory' tom przekłada. 
Tak więc przybędzie nam bardzo ciekawy materjał do 
panowania Stan. Augusta, dodatek do opisów Lippo- 
mana, Krebsowćj i t. d. 

Pan Lewiński dalćj z powodu Cmentarza Powąż- 
kowskiego rozpowiadał mi ciekawe szczegóły, że myśl 
opisywania cmentarzy warszawskich. i uwieczniania 
w litografji piękniejszych nagrobków, nie jest nowa, 
ktoś inny przed p. Wojcickim jeszcze o tem pomyślał 
i nawet już po części dö wykonania planu swego przy- 
stąpił, ale okoliczności inaczćj pokierowały i przed- 
sięwzięcie upadło. Rzecz jest taka. Uczony berliński 
Vossberg, któremu winna tyle nauka archeologji w 0- 
góle, a polskiej w szczególności, doniósł listownie 
p. Lewińskiemu, że w Berlinie po śmierci jakiegoś 
Burgera został się zbiór widoków Warszawy. P. Le- 
wiński zajmuje się głównie nurmizmatyką, ale w ogó- 
le bardzo interesuje go wszystko co się tylko Polski 
dotycze. Stąd Vossberg pytał się go, czyliby tych ty- 
cia czasem nieżakupiłł Nie trafił źle uczony berliń- 
ski; oto ryciny Burgera oglądaliśmy właśnie we Wło- 
cławku, ja i mój towarzysz podróży, młody korre- 
spoudent Dziennika. Jest ich siedem. Od razu znają- 
cy warszawski cmentarz ewangelicki, poznali, że to 
widoki tego cmentarza. Jedna rycina przedstawia ka- 
plicę Halpertowską, druga jéj wnętrze a raczćj ołtarz, 
cztery zaś inne ryciny pojedyncze a ładniejsze na- 
grobki cmentarza, po kilka razem: Przyznam się że 
nie tak dobrze znam cmentarz ewangelicki jak Po- 
wązkowski i że dla tego pojedynczych nagrobków 


go w koło, i smutne myśli jak smutne echa odbijają 
się w sercu jego. 

' Pędzony falami uczuć, długo: i dłago błądził po 
krzyżujących się ulicach, aż wreszcie wyszedł za mia- 
sto. Czystość powietrza i chłodny powiew wiatru- ła- 
godziły gorejące łono Józefa. Usiadł w tym wirze my- 
sli co lecą w fantastycznych widziadłach po tle du- 
szy, jak chmury straszliwego huraganu po' błękicie 
niebios, i co się w żadne słowo wcielić, ująć nie do- 
zwalają. O nie jest wówczas człowiek w rzeczywi- 
stym świecie, panem siebie; gra wzburzonych myśli i 
uczuć stanowią mieodgadnione chaos, które rozwikłać 
i uporządkować ręka tylko Stwórcy może. 

Wschodzące słońce ozłociło gmachy stolicy i obu- 


wszym przedmiotem co go uderzył, był krzyż ubryłan- 


wnikło dó zbolałćj duszy i jakąś nadzieję przyniosło: 
uczucie czystćj wiary i religji owładło sercem jego i 
z duchem chrześćjańskićj pokory wstąpił do świątyni 
Pańskićj. 


ua ò pomyślność ludzi wznósi się do Tronu Przedwie- 
cznego. i sędziwy kapłan spełniając świętą ofiarę, że- 
brze tćj miłości od Chrystasa, która Gona śmierć 
krzyżową powiodła dla zbawienia świata. | 

Jóżef stał oparty o kolamnę i wytężonym słuchem 


K 


dziło z marzeń Józefa: Podniósł on ociężałe oko i pier- $ 


towany promieniami słońca na kopule kościoła św. [Ę 
Jana; to godło zbawienia, to promienne łaski światło, $ 


Pierwsza msza wyszła! Pierwsza modlitwa błagal- § 


porywał każde słowo bogobojnego kapłana: sposób 


ich wymówienia nosił jakąś cechę rzewności i melo- 


dji przeznaczońćj do uspokojenia daszy. I Józef utonął § 


w obrazach przeszłości, i od dzieciństwa aż do obe- 
enćj chwili przeszedł po kolei, i ostatnie słowa Rózi 


Izby, a kilka postanowień skutkiem jego wymowy m- 
trzymanych, dowiodły całą moc słowa Józefa i dawną 
wziętość wróciły. 

Już się obrady skończyły. już posłowie wracali da 
swych strzech rodzinnych, kiedy Józef pełen niespo- 
kojności przechadzał się po Saskim ogrodzie, oczeku= 


tne one były, bo zawsze lekarz kończył temi słowy: 
»Nie tu moja nauką nie pomoże, cuda panie potrzeba, 


poznać nie mogłem, ale co kaplica, to któżby jćj unasjcudu," i Józef wierzył, oczekiwał cudu. Dobywał ze- 


w Warszawie nie poznał? Na rycinach podpisane al- 
bo L. Burger fecit, albo jest anagram” tego imie- 
nia i nazwiska. Na rycinie przedstawiającćj kaplicę 
jest nawet data, rok 1841 czy 1844. Prędzćj pier- 
wsza jak ostatnia. "Domyślać się należy, że Burger 
który sam rysował z natury te widoki i sam potem 
pilnował odbicia ich w Berlinie, miał jakiś plan, po- 
tem niewykonany. 'Chciał może wydać Album emen- 
tarzów europejskich: może celniejsze nagrobki zbierał, 
albo może też: poświęcał pracę swoją Warszawie, 
którą widać znał, którą może kochał kiedyś. Nie ule- 
ga wątpliwości, że potem te ryciny razem . oprawne, 
a może nawet z tekstem ukazałyby się światu. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


WIECZÓR NA KAUKAŻIE. 
(Ciąg dalszy). 
(Patrz'Ner Dziennika ł'13.) 

` — Nie łudźmy się próżną  nadzieją..... nie ma już 

jéj dla mnie, czuję jak skrzydła śmierci otaczają mię 

w koło i spokojnie patrzę w lodowatą krainę grobow- 

w świat przyszły 

tak: krótkie, “tak burżliwe, że zastanowiwszy ściśle 

przekonamy się, iż tęskniemy zawsze. do'czegoś do- 

skonalszego, lepszego. I miłość, ten dar nieba, ta cząst- 

ka nieśmiertelnego bóstwa wyrywa, się z piersi, by u- 

lecić do swej całości, i zaświecić światłem cherubi- 

nów: tam się spotkamy mój Józia bez łez i narzekań, 

a teraż opuść mię..... wkrótce rodzice nadjadą inie- 
chcę scen przykrych: 

— O nie mój aniele, nie ma siły coby 
ła od ciebie! 

— Więc już ani łza, ani prośba moja nie obudzi li- 
tości w tobie?.... biedna Rózia przeżyła nawet nsjmil- 
sze marzenia swćj duszy! 

— Każ mi się lepiej rozstać z życiem jak z sobą ! 

— Ja tćj ofiary wymagam, bym się jeszcze widzia- 
ła z tobą.: inacezćj będzie to ostatnia chwila mojego 
szczęścia. Nie opieraj się mój drogi, idź, a ten uścisk 
ast śmiertelnych miech będzie zakładem nieśmierte|- 
nćj mej miłości dla ciebie. I to mówiąc ucałowała 


mię wygna- 


czoło Józefa i siłą swćj woli, nakazała opuścić mie-|j 


szkanie. i 

Wyszedł. Już ladne ulice Warszawy w głębokim snie 
spoczywały, wszędzie cichość , wszędzie panowanie 
śmierci rospostarte i całe miasto jakby jedną wielką 
mogiłę przedstawia: a w duszy Józefa, brzmi głos ú- 
mierającćj kochanki, ostatni promyk gasnącego życia, 
ostatnia iskra nadziei, ciężar grobowego żalu otacza 


Ń 


garek, bacznie patrzał na godziny, nie chcąc przypu= 
ścić, że już dawno czas umówiony minął, w którym 
lekarz zwykł był się stawić. ; Ogród coraz więcéj pu- 
sty i kilka tylko figur, jak zaklętych cieni, błąka się 
wśród alei: Józef je obejrzał, kazdą okiem śledził, jak- 
by wiedziony pewnćm przekonaniem, iż czegoś do- 
wiedzićć się musi. Przeszło chwil kilka kiedysię zbli- 
żył do Józefa staruszek poważny i rzekł: i 

— Jeśli się nie mylę, widzę pana Pszczołkę. 

— Tak jest. 

— Mam polecenie od panny Róży prosić pana, byś 
się do nićj udał. 

— Natychmiast idę." ; 

— Jestem Missjonarz i ja tylko panu utoruję 


*|drogę. 


— Jakże jćj zdrowie ? i 
— Opatrzność nad nią czuwa, i w nićj ona pokłada 
nadzieje. 


chnień! 
— Synu mój, łzy i westchnienia nie są jeszcze do- 


szczoną z grzechu przez żal i pokutę i pełną ufhości 
w miłosierdziu Pana. 

— Ach, czyż Anieli mogą gizeszyć, Ojcze? 

— Idźmy. > 

Szli w cichóm milczeniu wśród gwaru wesołych 
mieszkańców stolicy : tysiącę świateł godowych zazie- 
rając w ich oczy łzami zasępione, stanowiły dziwną 


„|sprzeczność radości ze smutkiem. Zbliżyli się do do- 


mu kasztelaństwa, jakaś uroczysta ciszą, w koło go 0- 
tacza, jakby przepowiednia mającego wkrótce uderzyć 
piorunu, co wszystkie nadzieje w smutku gruzy zamic- 
ni i kicem grobowej żałoby okryje. et A 

Jaż są w salonie, kiedy ich wyprzedził wojewoda i 
udał się do bocznego pokoju, skąd ciężkie westchnie= 
nia słyszyć się dawały, 

= Ach wojewodo— zawołała kasztelanowa,—cięż- 
ko Bóg- mię karze, nie ma nadziei, moja Rózia um- 
rze! : > A 

— Los pani godzien zazdrości w porównaniu z mo- 
tu natura spełnia swe odwieczne prawa, wedle 
porządku jaki Bóg przeznaczył. i serce twoje choć 
przejęte bólem, czas jeszcze uleczyć potrafi Lar 


— 0 gdyby Bóg wysłuchał łez moich i west- 


silnićj zagrały ma w sercu; udał się ze świątyni do § 


jąc doktora co mu wiadomości o Rózi przynosił; smu- 


pocą 


Pe 


Wierz mi to'nasze życiej *9dem żalu i pokuty: ujrzysz Rózię spokojną bo oczy- pi 
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lecz ja, | 


muszę patrzeć na długą katuszę konania: méj córki; 


czuć całą srogość mojego postępku, i słuchać jeszcze 
błagalnych modłów tego anioła ża pomyślność moją! 
o, takićj kary i cierpień niedoświadczę w piekłe!.... 
i radbym już prędzćj do piekieł się przenieść! 
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Ę kiem: w twarzyczce jćj blagość opłatka i serduszko bi-|różnego rodzaju „drobni: przemysłowcy, którzy ja- 
j je zwolna, bije; z cicha, i cała postać. nie ziemska,|kjemkolwiek bądź innem handlowem zajęciem ma- 


Ń natychmiast, niech cię głos rospaczącćj matki ubłaga. orji poznacie, ai 
g umodli,«. niech łzy moje na każdćm: kroku towarzy+]. Najpierwszy zatem szczebelsod dolu w tem ogro: 
M szą tobie! | 


i szych postępowań- —=odrzekě kapłau otwierając drzwi najwyżćj. 


$ pamiętasz, byłam dumna niewinnością... i sądziłam,|wje ¢yrkul miasta naszegu posiadaswoich osobnych 


A Namiestaik 1 Chrystusa, oświecił mą duszę, okazują wną praktykę mogą być przekonanymi, że. im nigdy 
j wielkość. grzechu, występku jaki popęłniłam..... Tyślnie zbraknie na źródle dochodów. 
| bężem i/ojcem, a.ja twe serce posiadłam......i jak swą]  Lichwiarz na fanty nigdy wyraźnie, nie pożycza, 


F Bądź zdrów Mój GrOBI. 2». przebacz mi, i Wy WSZYSCY....|sprzedany: zwykle za piątą albo szóstą część warto- 
A jak PSD jak ja żebrzę Twego przebacze- ści staje się własnością lichwiarza,. Trzeba do: tego 
4 nia. Boże; 


$ I dusza Rózi uleciała w krainę: nieskończonności. się z:górp od sumy pożyczonćj, 


czekają ma niego w. Piatigorsku ma poczcie: a listy tu- 
taj, to krewni. przyjaciele! Wyjechał tedy, przyrzę- 


jj spotkamy się przy Nardzanu wodach. 


4 do ilości „pożyczonego. kapitału, i osób które poży- 

f czają. Trudno wymagać żeby ten który pożycza kil- 

Ú kanaście. rubli na krótki termin, brał taki mały pro- 

f cent, jak ten który kilkadziesiąt tysięcy na długie 

Bi womina wypożycza,. Handlyjący z kapitału sw. 

ij mają dziesięć, dwanaście, a czasem trzydzieści pro 

M cent, stosownie więc do tego i od gotówki wię 

4 powinni brać lub opłacać zyski. Ależ we wszyst 
miara <być powinna., + 

jj liczba tych którzy rza 

Pl gotówkę w, ręku. | 

M części panami ruchu. pieniężnego. W każdym pth- 

A szych,sfer towarzystwa, u takich t ‘på r ) v po ng Sg 

Ń dochody, oznaczone w pewnych terminach, imoże sjęjre sem nie nóg] pojąć jak; przeszedł, wyjątkowo db: 


f okazać z różnych powodów br / : 
| się oni wówczas do mnićj zamożnych hieraż, ale pó» Jacenty m a mną, staaął był pewien rodzaj przyja: 


| dwie kilka tysięcy rubli całęgo' majątku, * pożyczajsówy serów, wyprawianych: w ławkąch pi plag -ty gp; 


M części w rękach starozakonnych. Zaczynają oni jąk|lowi mojemu Jacertemu lekcjuktótych on bigdy nie 


j istnieje pewien rodzaj współbraterstwa; solidarności |roczyste po kościele, ;u żony, stróża. trudniącćj siel; Wysokość wody na Wiśle stóp LI cali 6. l 


«— Ach'nie wiesz wojewodo co. to dziecię tracić, bołwspierają się, wzajemnie w interesach, nastręczają|sprzedażą rozmaitych wiktuałów, kredytu, aż do wy 
twa Julka żyje. s [jedni drugim, podszywają się pod nazwiska: jedni|sokości piętnastu kopiejek, t . ; 
— Zyje.. właśnie podziękowałbym: Bogu igdybyłdrugich, i umieją tak uwikłać swojego dłużnika, iż|  Rzetelaość w wywiązywaniu, się z. dobrowolnie 


żyć przestała, lżćj by było zranionemu sercu. ten nieraz,'nawet. pie wie. z kim, ma do czynienia i|przyjętćj na siebie, umowy, wzbudziła pomiędzy na- 


— Nie blużń 'wojewodo, —.ozwał się Missjonarz|koma rzeczywiście winiea pieniądze. „ |mi wzajemny szacunek oparty na należytem ocenie- 


wchodząe do komnaty; —żyć ona będzie, by swą ofia-| Pragnąc zapoznać czytelników zę. wszystkiemi|oiu uczciwości charakterów. a skutkiem tego „i ści- 


rą czystą, przebłagała wielkość twojego. występku, ajrodzajami lichwiarzy, warszawskich, bedo przecho : |ślejszą zażyłość. Mój przyjaciel Jacónty dla umoc* 
my! pahie Pszezółko (Śpieszmy 4am. gdzie, nas głos su-|dził pa kolei różne ich rozgatunkowania, począwszy [nienia tój zażyłości, wprówadzał mie często gęsto da 
mieriia i, powinności woła, „|od tyeb pijawek, które wysysają. cały dochód czela:|kawiarni „gdzie zwykł był bywać, uczył mnie: grać 
 Kasztelanowa dopiero ujrzała Jóżefa i z szybkościąłdzi, służących, wyrobników i 'majbiższćj klassp,  ażw bilard, przypuszezał do różnych. partyjek urządzo* 
błyskawicy ujęła go za rękę. „|do tych szeine moreine, do tych pureców, co to cho;|aych pomiędzy pańiami starszemi z ostatnich ławek 
— Przychodzisz się urągać panie, okiem tryumfu ijdzą w drogich! futrach i kapią od złota. Życzę wam|uczniami, do których móle -(tak nazywano zbyt pil- 
dumy mierzyć całą wielkość sprawionych „nam nie-|przytem z serca kochani czytelnicy żebyście nie po+|nych studentów) nie byli przypuszczani, robił mi ró- 
szezęść: żbyt wieleśsnam. złego wyrządził;, oddał sięirzebowali ich poznawać w praktyce: tak jak w te-|żne zwierzenia, iniejako. raczył mnie uważać jako 
młodszego brata co przynosiło, mi wiele bardzo zas 
szczytu a więcćj jeszcze korzyści, uwalniając mnie od 
wszelkich nagabań i pogróżek: mocniejszych ode: 
mnie kolegów, | 
Pewnego czasu, a było to. w zimie, w karnawał 
zauważyłem, że przyjaciel mój Jacenty smutoiejszym 
jestyniż zwykle. Musiałem <g0 wypukiwać, częścićj 
piźli dotąd bywało, i to nawet. nie w wagusowskich 
godzinach, podezas fra neuzkiego 1 rysunków, które 
były najwłaściwszą epoką wypukiwania; ca było do- 
wodem, że musiał „mieć jakieś ważne. interesa po 
wołujące-go' na miasto; widziałem go wzdychające 
go przy czytania Pana Dupont Paul de Koeka i na 
wet pomimo najpilniejszego mojego podpowiadania, 
dostał mały stopień z gospodarstwa wiejskiego, u: 
trzymając. że koźle ibaranie mleko najpożyteczniej- 
szem jest dla zdrowia ludzkiego, za co; nawet najnie= 
winnićj dóstałem/od uiego w bok szturchańca 
Długo mój przyjaciel Jacenty wypytywany prze- 
zemnie nie celiciał mi powiedzióć: co go tak dalece 
trapiło, nareszcie przywiedziony dò ostateczności, 
przyznał mi się, iż ma umówioną schadzkę na przy: 
szłą niedzielę ‘z .jakąś bardzo piękną damą, że po 
trzeba mu będzie - przebrać” się ża krakowiaka dla 
uniknienia poźnania: w razie niebezpiecznego spóte 
kania z jakim panem profesorem, a tu jak na raz nie. 
ma ani grosza pieniędzy, bo peńsję swoją miesięcz | 
ną wydał, nie wie skąd ich dostać, a niedziela za 
paset od a ` ULA |ę 
— Mam ja wprawdzie, mówił mi dalćj pan Ja- 
centy pewne źródło skąd dostać pieniędzy, ale widzę | 
że io" będzie bardżó trudno. Kacper kucharz mojego! 
ojca, który chociaż pijak wielki (nie ojciec alè Kaga 
per), ma różne bardzo dobre stosunki, nastręczył mi 
jednego żydka, który, óbówiążuje: się wynaleść mi 
miejsce, gdzie “mi pożyczą pewną kwotkę pienię: 
dzy, ale chce /kóbiecżnie zastawu, a wszystko e: 
mu dawałem, wydaje się jakóś niedostatecznóm: > | 
jks n doralnye r OL OA wiele potrzebujesz pieniędzy? zapytałenr 
ost dosk DNE ów Paul de Koeka, które podówczas nader przewą-| — Chciałem pożyczyć okoła dziesięciń rubli, co 
1848 roku. ZA żnie działały na młodzieńczą moją imagitację,: gà wynajęcie domina i kolację na maskaradzie star: 
me | Trzeba wam wiedzieć kochani czytelnicy, "że za|czy,, Trzebaby wprawdzie zosta wić” jaki zastaw na 
LICHWIARZE WARSZA WSCY. | |moich czasów w*ostatnich ławkach: niebardzo celii-|dqmmino, ale mami znajomość ż jedną panną” w tym 
(ciąg dślszy) - | Jacy uczniowie siedzieli. Postęp w naukach nie za- magazynie, ździe kostiumy wynajmują, idna mi 0- 
Widzimy tedy jak stopa procenty względną jegt| vSZe był zaostosowany do wzpostu, à popieważ w p- biecala wydostać domino ma wiarę, byleby m tylk Í 
ę statnich ławkach siadywali zwykle drągale, trutynu |ża najem zapłacił. 7. u 1 S Ga AGNI 
jący przez dwa ałbo trzy lata nauki w każdćj pra-| — TI cóżeś dawał na zastaw temu żydkowi? 19 
wie klassie, (wyjaśniłem już wyżćj powód dla jakie.| — Dawałem mu dykcjonarz: łacińsko' polski s4 
go zająłem poiniędzy nimi miejsce, nie pragnę bọ- browskiego, który jak wiesz prawie NOWY; bo go nie 
ójego więin żadną miarą przyznawać siędo nygusówskićj gdy nie używam, a kosztował dwa dukaty, atlas staz 
1 ich chwały: profesorowie zgóry już zwykle prżeko |rożytny i nowożytny i mój płaszez nowy watówan 
kszejpabi-0 ich staranności. w wienayczeniu się  lekcji,|z szopowym kołnierzem, bez którego w tiajgorszym 
kiemjrzadke kiedy którego: z nich wyrywali i/najczęścićj razie mógłbym się obejść, bo mam drugi z fłańełow: 
pozostawiali im świętyspakój, chociaż do przesiady-|podszewką; ale powiada Że to wszystko graty i żi 
st wania w kozie i innych kar szkolny::h* najwięcćj p-|tamtemu kupcowi potrzeba jakich złotych albo srę 
braych sprzętów. , „ | 
L Anie masz nie takiego? i 
— Miałem wprawdzie złoty. zegarek plade 
kiem, alem go sprzedał przeszłego roku powiedzia4 
wszy ojcu żem go zgubił, jednak ôjéiče musi si 
dorozumiewać czegoś, bo mi' dotąd nowegó ni 


; BET mnem lichwiarskiem spółeczeńswie, zajmują poży+ 
— Nie pora. do wymówek:, Bóg.będzie sędzią nar |czający. na faaty, na termin kilku slub. kilkugastu dni 
do buduaru, (ils i. zoi |. -Zaden z pożyczających na fanty nie trudni się o- 
| .'Na.głos kapłana Rózia rzuciła gasnącym już wzror twarcie swoim handlem. „Są to po większej części 


przybrała,wyraz niewinności anielskićj, czystości nie- skują ową najważniejszą podstawę swoich operacji. 
biańskiej, i łoże boleści i śmierci zamienia w-przyby-|3ą pomiędzy nimi i chrześćjanie, najwięcćj jednak 
tek częi nakazującćj poszanowanię. starozakonnych. Posiądają opi zwykle handle starzy- 

— Jeszcze cię widzę Józefie..... — mówiła z cicha zny, czasem sklepiki towarów bławatnych, szynki, 
Rónia; — Bóg łaskaw wysłuchał modlitw. moich...-.jalbo: też różne. bandelki z wiktuałami. Każdy pra- 


że:bez trwogi stanę przed, obliczem, Pana L.y aż otojbankierów tego rodzaju, którzy. wyrobiwszy. sobie pe- 


własność wyłącznie mieć chciałam. O zwróć to serce| wie: bowiem dobrze iż dowód. tego rodzaju. bardzo 
obowiązkom świętym !..:, błagam cię!.... a na pamiąt-|latwo mógłby uledz zakwestjonowaniu. Przychodzą- 
kę mają, dl nauki dziatek, zasadź krzak Róży,,.. skręśl|cy pożyczać od niego, sprzedaje mu taki a taki prze: 
im ciernisty żywot Róży-dziewicy, niech westchną do|dmiot:z prawem odkupu w pewnym terminie za tąż 
Boga.» niech kwieciem tego krzaku stroją czoło przer|summę. Jeżeli sprzedający, w oznaczonym. terminie 
czystćj dziewicy. i proszą ojej miłosierdzie dla mnie....|sję nie zgłosi co się nader często zdarza, przedmiot 


4 ; jeszcze dodać, że procent bardzo. gruby to jest dzit- 
— Amen! — uroczystym głosem dodał kapłan. sięć a, nawet dwadzieścia od stu na: miesiąc odtrącił 


„4/W,kilka dni poćm dózef zrosiwszy łzami mogiłę] Często także pożyczający daje przedmiot i vdbie= 
ra nań pewną kwotę bez żadnćj wymowy ani dowo- 
- SST s s ‘fdu, jedynie eo,do prawa odkupu na wspaniałomyśl- 
A wtém się drzwi odemknęły i ciche gut- morgen, ność lichwiarzą się;spuszczając, ; 
objawiło przybycie SPOZA BOO „aia ANAE. Ońegó czasu :kiedym jeszcże do szóstej chodził 
opowiądacza.. „Niesmiatem, go zatrzymywać, 99 LA klassy, miałem zwyczaj: pómimó: małego «wzrost, 
siadywać w-oststnich ławkach, a'to dła swobodniej - 
szego czytania” pod stołóm'podczas; godzia, lekcji 
siążek niekoniecznie moralnych, mianowicieromah ; 


kając, iż jeśli,tylko nie będzie prędkićj expedycji. 


Z pomiędzy zamożnych nawet ludzi, piniejsza jest” k ! sari Jo 
gany wdzią leżące kapitały, to jegtjfiat Z pomiędzy pieh- właśnie było wybieranych. Zaj- 
aty więc stają Się pónśj większćj mował przy mnie wówczas niejsce: niejaki Jacenty 
l ; pra.” chłop jak Manjacka wieża; cieszący się już trzę- 

dop jak Manjacka wieża; łący się już trzę 
wie stanie począwszy od najwyższych aż dó najniż- cioletniga w: szostćj klassie pobytemy chociaż podlug 

którzy posiadają zdania profesorów w porównaniu do innych kląs któ. 


ż 


k pićniędży. Udająjbrze się uczyl. Pomiędzy szanownym! moim kolegą|da € SEAT a £ 
e tee JA » 4 J Po moża: to bieda dopiero; no i cóż zrobisż? 
i | Wałszy erąg nast 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. Ef 
H; Niem. Biesiekierski Wiktor: ob, z Konecka. —H. Pols: 
Bondarzewski | Fiórjan ob.-z Kijowa. — H Krak. Jągmino= 
wie Stapisław i Władysław '0h;z Brześcia litewskiego, A 
I 8Rs, Sawarcenberg dan kup. z Kowna. i H 
WYJECHALI 2 WARSZAWY: + H 
k 3 j Ą í jg EW RAGE iis j AN ©. "BAB Chełmieki Adolf i Dobrzański Karol obi dö Płocka, Dimo- 
już to powiedziałem, oz bardzo: małemi kapitalari, Szy impa mu ane na połśki tag howaki alntoni /ob; dol Jelelkes,, Deaibówski Zygrndńti6b. do 
file wzbogacają się do nieuwierzenia szybko; ażji umaczdpych romansów, wypukiwania goz any Nacpolska; Główezewski feliks'0b: do Białogórnego, Gaw- 
w końcu olbrzymiesśummy mogą wypuszczać «W 0-|W chwili kiedy „ważniejsze „obowiązki WagusostWał oński Wincenty ob. do Pojeziory. l i 
brót, Trzeba jeszcze dodać, że pomiędzy lichwia-|wzywały go na zewnątrz budynków, szkolnych i p. STY WA 
rzatńi sfArózżakonnymi a nawet niestarozakonnymi,|iwierania mu w każdą niedzielę i w každe święto ù- 


siadających gotówkę, pożyczają na krótkie termina anój umowy, mocą którćj on jako najsilniejszy w kla 
to jest aż do chwili hadejścia spodziewanej kwoty i|sie, bronił mnie jako jednego! z najmłodszych, 9d 
stąd powstaje lich wa: Kapitalista* posiadający zalę- wszelkich „pokrzywdzeń cielesnych, kuksów, klap: 


nieraz temu, który nia więcój dóchodu niżeli on kae|dziowych: którym kolejno <każden 2 najpatodszych 
pitali, żyje z niego i wzbogaca się z niego. powiniep się był poddawać, ja zaśow nagrodę:przy 
U nas cały prawie ruch pieniężny jest po większtj|jąłem na siebie obowiązek podpowiądania:przyjacie 


4 


Dziś rano stopni ciępła 4, wczoraj w połu. ciepła 10: 


V Draswrii J) Onser. — Wolno, drukować. — Warszawa dnia 19 K 
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